
Doda ć należy,  że g iym aszą cy  s tale w jed z e ­
niu gości e  — choć w domu zjedzą byle co — nigdy 
nie za s tanawiaj ą  się nad zadaniem służby i na myśl 
im nie przyjdzie,  aby kelnerowi  coś ułatwić. Z a g r a ­
nicą, jeśli się np. ze jdzie pięciu znajomych przy 
jednym stole,  wybier a j ą  w szy scy  razem jedną  po ­
t r aw ę  — a u nas każdy za maw ia  co innego. Mało 
tego. N aw et  to co jes t w spisie pot raw,  dokładnie 
podane, j eszcze  nieraz przerabia,  odrzucając  to, 
dodając tamto.. .  G dyby  011 sam mial takich gości 
obs ługiwać,  wysko czyłby  ze skóry — ale nie raczy 
zauw ażyć ,  że w postępowaniu  obsługującego go 
chętnie  i cicho kel ne ra  — jest  nieraz coś z po­
błażl iwości  piastunki w obecrozk apry szo nego  dziecka.

Na całym świecie  n iema kelnerów tak cierpl i­

wych i wyrozumiałych  jak w Polsce.  N aw et  j a ­
poński czy chiński kelner ,  dotknięty  lub urażony 
traci nagle c ierpliwość i j z a c z y n a  s tawiać  bierny 
opór.  Prze s ta je  gościa rozumieć ,  przynosi mu nie 
to, czego** on sobie życzy,  szykanuje  go na swój 
sposób.

A dlaczego  polski ke lner  znosi  g ry m asy  swo­
ich gości?

Bo jest — tak  samo, jak  i oni — P o la k iem ,  
jest tak samo ne rw owy,  porywczy,  grymaśny,  ł a tw o  
wybuchający,  zły, gdy giodny —  ale on tego,  po 
sobie nie pokaże ,  on, rozumiejąc,  jes t  wyrozumiały  
i panuje na sobą.

I pod tym wzg lę dem  stoi n ieraz znacznie wy­
żej od swych gości.

Szkoły zawodow e gastrcm om .-hotelowe zagranicą
Na każdem nieomal większem zgromadzeniu ,  

tak  pracowników jako i przedsiębiorców,  są poru­
szane problemy sztuki kulinarnej,  o zaniku w a r s z t a ­
tów pracy,  pod względem  racjonalnego przyrządza­
nia pot raw i podawan ia ,  zlej obGugi  gości  w hote­
lu e. t. c. Radzimy dużo, wys uwają  się przytem 
projekty  i projekciki  i na tern koniec. Niema ludzi 
czynu,  n iema har mon j i fe dań i n i e m a  sol idarności  
podjęcia  zasadniczej  pracy nad p roblemem w y ­
kszta łcenia uczni w państwowych  szkołach za w o ­
dowych.

Je ż e ' i  weźm ie m y  pod uwagę,  że p rz y rz ą dza ­
nie pot raw,  p odaw an ie  ich, i obs ługa konsumenta,  
w p ły w a  dodatnio na konsumcję i f r ekwenc ję  za ­
kładu, to musimy s tanowczo p rzyznać się do błę­
dów, jakie popełnial iśmy i jakie popełniamy.

Przyjrzyjmy się rozwiązaniu zagran icą  tej 
palącej  u nas kwestj i .  We Francji i w Belgji, 
widzimy szkoły  za w o d o w e ,  przemysłu  gospodniego,  
szeroko  rozgałęzione i mater ja ln ie popierane ,  tak 
przez  Rząd,  jak i przez  przedsiębiorców.  N aw et  
czas  po wojenny nie wpłynął  ujemnie na stosunki 
wyszkolenia  praktykantów,  przeciwnie  wpłynął bar­
dzo dodatnio na przemysł gas t ronomiczno-hote lowy,  
oraz  na  f r ekwenc ję ,  racjonalne i m as o w e  przy­
rządzanie pot raw i wz możen ie  się konsumcj i,  z racji 
taniości  produkcji i zmniejszenia  wyda tków  w ży­
ciu domowem.

W  Anglji 15 lat temu wstecz,  o tworzono przy 
Ministerjum Oświaty ,  Wydzia ł  techniczny,  specja lną 
szkołę pr zygo to w aw czą  dla kuchmis trzów,  kelnerów,  
adminis tratorów,  kalkula torów,  obsługi hoteli i pen­
s jonatów Szkoła  ta ut rzymuje się na r achunek  
Rady  Miejskiej  Londynu,  oraz z danin i opo datko­
wania  się dobrowolnego,  ze s t rony  przedsiębior­
ców,  k tórym wyszkoleni  pracownicy są potrzebni,  
nie biorą oni do pracy niewyszkoionych i zawodow o 
nie wyegzam inow an ych  pracowników.  Kurs w y ­
kszt a łcenia  przygo to w aw czego  trzyletni ,  przyj ­
muje się młodocianych uczni od lat 14. Szko ła  ta 
wy k ład a  teo re tycznie  i praktycznie ,  wszelkie  z a ­
gadnienia  kul inarne,  obs ługę konsumentów,  obs ługę 
gości  h o te low ych  i t. d. Uczniowie ci, s łuchają  
teore tycznych  wykładów wszyscy razem. P r z e s z k o ­
lę tej jest za łożona res tauracja ,  która w yda je  i przy­
rządza po trawy,  codziennie na  90 osób,  dla prak­
tycznego wykonan ia  pracy zawodowej .  Oprócz  tego,  
ksz ta łcą  się’ zawod ow o i p racownicy hoteli i p e n ­
sjonatów, o razkeln erzy ,  administ ratorzy,  dyrekto rzy

R es taur acj a  owa jest niby to małem gospodars twem 
praktycznein ,  w  którein uczniowie obrawszy sobie 
zawód, lub też kolejno,  przechodzą tak praktycznie,  
jako też i teore tyczne  wyszkolenie.

Założycie lem i zarządzającym oraz profesorem,  
oprócz  innych, jest  kuchmist rz p. Krips, jeden 
z g łówniejszych autorów,  wyd aw an ych  podręczni­
ków, znany i popularny w sztuce kulinarnej w  Arglji.  
Trz eba temu nies t rudzonemu działaczowi  oddać 
należny mu honor i cześć,  który  w szkolę tą, nie- 
tylko, że  włożył swją wiedzę,  lecz i sw7ą duszę .

W e  Francji  dla szkół z a w o d o w y c h  i w y szk o ­
lenia w przemyśle  ga s t ro nom iczno-ho te lowym przy­
kładają wie lkie  znaczenie ,  i dlatego też  szkoły te 
są u t rz ym yw ane  kosz tem  Rządu.  W  każdem  w i ę k ­
szem mieście f rancuskiem jest państwowml szkoła za ­
wodowa,  przemysłu gospodniego.  Nie dziwno też, 
że najwięcej  pomysłów różnych kombinowanych po­
t raw  przybywa  z Francji,  k tóra jest ko lebką prze­
mysłu i prak tycznego  wyszkolenia uczni Szkoły te 
wszys tk ie  prowadzi  Ministerjum Oświaty ,  które an ­
gażuje wybi tnych działaczy gas t ronomiczno-ho te lo ­
wych jako profesorów — prelegentów.  Pań s tw ow y 
techniczny depar tament ,  stale czuw a nad u t rz ym a­
niem i zdobyczami  zawo dow em i.  Opró cz  szkół 
pańs twowych,  istnieją i szkoły prywa tne .  W  ogól­
ności  szkolna sieć, wykszta łcenia zawodowego  jest 
w e  Francii  szeroko rozgałęzioną.  Oprócz  tego 
w Paryżu funkcjonuje fakultet  kulinarny.  C h c ą c  
wstąpić  na  ten fakultet,  trzeDa przeaewszys tk iem  zdać  
egzamin.  Na  fakultet  ten wybier ane  są s a m e  zdolne 
jednostki,  k tóre  ukończyw szy  fakultet ,  o t rzymują 
k ierownictwo w wielkich hotelach lub re s ta u ra ­
cjach.  W  ostatnich latach Ministerjum Oświaty,  
połączyło wszystkie  znajdujące  się szkoły w jedną 
ca łość i u tworzyło  wyższy  kurs  hot e lowo -gas t rono ­
miczny,  tak  z w a n ą  akademję .

W e  Francji nie wolno t rzymać uczni,  którzy 
nięŁuczęszczają do szkól zawmdowych. Rzadkością 
w maiych miastach zauważ y  się uczni przemysłu 
gospodniego,  gdyż przedsiębiorcy nie chcą  trzymać 
balas tu uczniowskiego,  który nie ukończył  kursów 
zawmdowych.

Dla pr ak tycznego  zas tosow an ia  1 wyuczen ia  
znajduje się w Paryżu hotel -restauracja.  ' Zdziwio­
nym można być z pracy tycli studentów,  k tórzy za  
swą pracę,  nie o t rzymują  wynagrodzenia ,  tylko po ­
żywienie ,  Oprócz  nauki,  uczniowie uczą  sie buchal- 
terji i p rowadzen ia  książek.


